
G A Z E T A  L
W e  W t o r e k  d n i a  1 9. K w i e t n i a  1 3 1 4 ,

W  adomości Kraiowe.

Z e  Lwowa. —  Dnia iógo  b. m. nade­
sz ła  tu pewna w adomość  o  nastąp.onem 
po z w vc ię z h ie y  bi twie weyściu sprzymie- 
rzonych w ó y s k  do P a r y s a .  Wa żne  to i 
oblite w skutki  zdarzenie by ło  powodem wiel- 
k iey  uroczystości ,  która odpr aw i ła  się dnia 
onegdayszego.  W  Kościele katedralnym śpiś- 
waneni  by ł o  w obecności  wszystk ich W ła d z  
c y w i l n y ch  i w o j s k o w y c h  T e  D e u m .  Przed 
Kościołem p a ra d ow ał a  iedna k o m p a n i i a , a 
tla ryoKU Stały w huiti ' . jy micyałne,
Da w y st r za ły  k tórych  o d p o w i a d a ł y  C.  K.  i 
m eysfeie dz ia ła ,  za toczone  na wzgórzach  
n ihsta .  Wieczorem był o  ca łe  miasto nay- 
Swiemiey  oświecone.

Z  W iódnia d. 2. Kw ietnia. —  .Goniec,  
który stanął tu d. ,151. Mar ca ,  oddał  od N. 
P i n a  uadworney  R a d z e  woienoćy  klucze 
zaiętego przez w o j s k a  nasze miasta L u g d u *  
n u z t ym rozkazem,  a b y  w C. K ,  Zbroiuwni  
i łożone  zostały.

Dn ia  21. Marca o godz.  i2tey  w  połu* 
d.tlie, przedstawiono  u Dw oru  w sali obrzę; 
dow ey  w y s o k ą  .Szlachtę !utey3/ą Jey Krde= 
wicowskiey  Mości Ar cy  ichnie M a r y i  
b  e a t r i x  , Xięż.jie M o d e D s ‘ e y ,  urodzo^ 
dzoney Xiężniczce S a b a u d s k i e y , 1 Aiałżon- 

Arcy-Xięcia  F r a n c i s z k a .

Z d a r z e n i a  w o i c n n e .

Ga-eta W i ó d e ń s k a  zawi er a  w ' i ę i y -  
kach Eraacuzknn i JNieinieciuni co nastę; 
puie;

T r a k t a t  P r z y m i e r z a

między lich Cesarsk iemu Królewskiemi Mościa;  
mi N. Cesarzem A u s t r y  a c k i m, Królem Wę 
g i e r s k i i n  i C z e s k i m ,  N. Cesarzem wszech 
R o s s y  i ,  N. Królem połączonych  Faństw 
W .  B r y t a n i i  i I r l a n d y i ,  i N.  Królem  
P r u s k i m .

( Podpisany  w C h a u m o n t  d. 1. Marca  
i SM-)

W  Imię pr ze n aj ś w ię ts z e j  i nierozdzielnejr 
T r o y c y  !

G d y  N Cesarz A u s t r y a c k i  , Kró l  
W ę g i e r s k i  i C z e s k i ,  N. Cesarz w s z e c h  
R o s s y  i ,  N. Król  po łączonych Pań stw  W .  
B r y t a n i i  i I r l a n d y i  i N. K ról  P r u s k i  
posłali R z ąd o w i  Francuzkiemu pr op ozy cy o  
da zawar c ia  powszechnego pok oiu ,  i gdy  w 
przypadku,  g d y b y  Francyaj te  p r o p o z y c j e  do 
pokoiu drzucić miała ,  pragną nadadź  więka 
sza mac będą cym  iuż między Nimi w zaienaoym 
obow iąz kom  dla dzielnego dalszego prewa* 
dzenia w o y n y ,  m Ł i ą c i y  nakoniec uwolnić  
E u r o p ę  od iey cierpień,  oraz zabezpieczyć  
p rzy sz ły  stan spokoyności  oneyze  przez przy* 
wrócenie s łuszney  ró w no wa gi  miedzy M o­
carstwami  ; gdy  zaś na ten przypadek  , 
iak Opatrzność pobłogos ławi  usi łowań ćtn 
Ich o po kóv ,  u m ów ić  się chcą między sebą  
względem środków,  n a j le p s z y c h  do z a c h o w a ­
nia szczęśl iwego w y p a d k u  natężeń swoich  od 
wszelkiego przysz łego taignien.a  się: —  pizeto 
rzeczeni NN. Cesarze i Królowie  postanowi ;  
li tę p o d w ó y n ą  umowę zatwierdzić u roc zy ­
stym tra ktatem,  który każde z tych  czterech 

ocarstw z trzema drugiemi osobno podpi­
sać ma.

Chcąc więc J. C.  K.  A  p o s t o 1 s ft a Mość 
u m ó w i ć ,  u łożyć  i podpisać war ónk i  niuiey*
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s ie g o  t raktatu * N. Cesarzem w s z e c h  R o s -  
s y i, m ian ow ał  w skutku tego Pana Klemensa 
W a c ł a w a  Lątara  Xięcia M e t t e r n i c h - W i n -  
n e b u r g j O t h i w n i i a u s e n ,  Ka wa le ra  z ł o ­
tego Runa dtc. &c . ,  swoiego Minist ia Sianu 
i Konferencyi  , tudzież Ministra interessów 
■zagranicznych; —  zaś N.- C e s a r i  w s z e c h  
R o s s y  i mian ow ał  do tego ze swoley strony 
Bana  Karola RuLerta Hrabiego N e s s e l r o -  
d e ,  »vyoie-go taynego Radzcę,  Sekretai za S t a ­
nu &c. & c , ;  —  którzy  t o  Pełnomocnicy po
pr pr ie dn ic zćy  wymianie swoich waznycl i  i 
w  dobrey  formie znalezionych pełnomoc* 
n ictw,  zgodzi li  sie na następuiące Ar tyk u ły ;

Art.  I. W y sok ie  umawi a i ąc e  się M o ­
carstwa  o bo w ląz ui a  się rnmeyszym traktatem 
na ten przy paciek, g dy by  F r a n c y  a na propo­
nowa ne  do pcko iu  waiótiki  przystać  nie 
c h c i a ł a ,  poruszyć  wszelkie siły P»ństw 
s w o u h  do dzielnego dalszego prowadzę 
nia obecućy  z h  r a n r y ą  w o y n y  , i uży- 
v a ć  tychże sił  w z.upełuem poruzurnieriu 
s i ę ,  abv tym sposobem uzy ska ć  dla .siebie 
s c m y ch  i dla ca łe y  Eu ro py  p c k ó y  pnwszerhs 
ny ,  pod którego opieka m o g ł yb y  wszystkie 
Na rody  utrzymać się bezpiecznie przy niepos 
dległości  i praw at h swoicb,  i onyciiże uzy w a t .  
Rozuniieć się ma dobrze,  że ta nowa um owa nie 
po wi nn a  szkodzić  by na y m n ić y  będącym iu i  
między urn awiaiącerrri się Mocarstwami  wza» 
iemnym o b o w i ą z k ó w  co do l iczby wóysk , 
które przeciw powszechnemu nieprzyiacielo^ 
wi  stawione by dź  maią ;  o w s z e m ,  każdy z 
tych  cztćrech um aw iai ąc yc h  się D w o r ó w , o b o ­
wiązuje  się znowu ninieyszy m traktatem utrzys 
m y w a ć  przeciwko powszechnemu nieprzy iacie» 
łowi  w p o l u i  w  czy nDości-przez ws zystekc zas  
s t o  p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  wnysfta w  
zupełności ,  nie l icząc do tego osad będących 
po  twierdzach.

Art.  II. W y s o k i e  umawia iące  się M o1 
cars twa  o b ow i ąz u ją  się nawzajem nie wcho­
dzić z powszechnym nieprzyjacielem w żaden 
osobny  ukkłari,  i nie za w, er a ć z mm pokniu, 
rozeymu , lub lakiegokolw iek bądź układu 
inaczey  , iak za wapólnem zezwoleniem. —  
Obowiązui . j  sir prócz tego,  że nie z łożą pićr 
w e y  or ęż a ,  aż  póki c t l  w o y o y  nie będzie 
dopiętym t a k ,  ■ s>ę względem- niego po= 
między  sobą w / m o c m ł y  i z ied noc ży ł y .

Art.  iXI. Dla dopięcia zaś lago wielkie­
go celu tak szybRo i dzielnie,  iak t yl ko bę­
dzie można,  ubowiftz-uie się N. Król  W .  B r y ­
t a n i i  dddż na poirz thy  woienne r. i S ‘ 4 
posi łkową suowr-ę p i ę c i u  ir. i t i i o n o w 
f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w .  Która w lówuych.

częścią' '3* pomiędzy  t rzy inne Mocarstwa  po* 
dzieloną by dź  m a ,  i przyrzeka nadto Nł*. 
Cesarzóm i Ki ó ló m ,  że przed dniem i.StyCjfl  
nia każdego przysz łego r o k u ,  g d y b y  (uchO'  
vk-ay R o ż e )  w o y n a  az dotąd przedłużyć *'5 
m i a ł a ,  u m ów i  się na powo względem da • 
szych po s i łków pieniężnych,  potrzebnych *  
h ’ egu onegoż.  —  O b w a r o w a n a  tu sutn* 
ma pos i łkow a pięciu mdi io nów  funtócV 
szterl ingów, w y p ł a c a n ą  b idzie  w L . o n d y n * e 
w  ratach miesięcznych i w  rów nym  stosónkii 
Ministrowi każdego z osobna Mocarstwa,  u* 
powaznionemu da odebrania onćyże .  —   ̂
pr zyp a dk u ,  g dy by  ieszcze przed upłynieni®1̂  
roku stanął  pokóy  między s p r z y  mier/onem3
M ocats twy  i F r a n c y ą ,  posi łki  pienię*13®* 
w yr ac how an e  według  miary pięciu miliionó^* 
maią bydź  wy płacone  do kohca  tego mieiią 
Cu, w  którym ostateczny traktat  podpisany^* 
będzie;  oprócz tego przyrzeka  ieszcze N.  K r0ł 
W .  B r y ł a n i i , że nad ob w a r nw a ne tu  posiikj 
pieniężne wypł ac ić  każe ieszcze A u s t r y 1 1 
P r u s o m  i lość dwu miesięczną , R o s s r  * r ‘iS 
i lość cztćro miesięczną,  a t o  dla opędzenia wy* 
d a t k ó w ,  sp rawionych  przez pow rót  w ó j  ! 
na ich ziemię.

Art.  IV.  W y s o k i e  umaw ia iąc e  , Się M°* 
carstw^ będą mieć nawzajem pr aw o  to kredy* 
towania przy Jenerałach woyskami  ich do- 
v» udząc vcii, ił . k*órzy z ft za darni sv'0*
iemi wolno korcecpondcwać,  tudziez^o w oy sky ' 
w y r h  w y pa dk a ch  i o tem w s z y s t k i m  donosi 
im będą mogli,  co się ściąga do działań wO/s*'

Art.  V.  Chociaż wysokie umawia>4cS 
się Mocarstwa w chwil i  zawarc ia  z  t  r “ "* 
c y ą  pokoiu z a s t r z e g ł a  sobie wspólną Dar.a* 
dę nad środkami ,  przez które one E u r o p 1 
i iedno drugiemu naw/ ai em ,  utrzymanie teS^ 
pokoiu naybezpieczniey z a r ę c i y ć  bęaą  _ w° '  
g ły ,  przecież u zn ał y  za potrzebę przyiąć l3> 
raz teraz pomiędzy  sobą obowiązki  odp- P j  
go przymierza dla bronienia EflJropfyslłl.Ł 
posiadłoś i swoich w tym pr zy p a d k u ,  gd.v /  
od F r a n c y  i obawiać  się miano targpjjf 1 
się na porządek rzeczy z pormenionego 
koili wy mk n ą ć  maiący.

Art, VI. T y m  soncćm postanawisią  n 
spół ,  i i ,  i e ż e ł i  P u> t w a  t e d n e g o  lub dtugt^S^ 
z wysokich  umawia iących  się M o c a r s t w  
padem ze strony F r a n c y  i z a g r o ż o n e  ?s b f  
drugie dołożą  wszelkiego u s i ł o w a n i a ,  j 

pr/e/. pojednawcze w s t a w i e n i e  się nap3 
temu zapobiedz.

Art.  VII \V przypadku zaś ,  gdy uy  
k o we  usi łowania  był ?  bez skuiecz nenii , 3 ‘ a f 
rz t ka ią  wy so ki e  uu iacs jm^e s ,£ Mocarstw *
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tfl za gro żon ly  Stron.e z s z e ś ć d z i c s i ą 11 y .  
s i ę c z a y m  korpusem bez z w ło ki  na pomoc
przybędą,

Art.  VIII.  Korpus ten posi łkowy sk ładać  
S|ę będzie z p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  pie 
cn ot y ,  z d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  i a i d y ,  i ma 
by. lz  opatrzony w s tosónkowe zapasy arty- 
lezy i ,  pociągów i a tn unicy i ;  będzie także o 
tem staranie,  aby  tenże korpus naypó źnić y  
w e  dwa miesiące po uczyniooern wezwania  , 
w  sposób nayskutecznieyszy dla napadnione- 
go Mocarstwa,  w pole w y r u s z y ł .

Art.  IX.  Ponieważ  w  położenki  teatru 
^ ° y n y ,  lub w innych względach zachodzićby  
njogły (][a t B r y t a n i i  trudności co do 
dania pomocy  w  w o y sk u  Angielskiem w wy- 
znaczonym czas ie ,  i co do utrzymania tegoż 
'•'oyska na stopie woiennćy,  przeto zastrzega 
Sobie N. Król  W.  B r y t a n i i  prawo dosta wić 
Wzywającemu Mocarstwu kontyngens sw óy  
1 Obcego w o y s k a ,  które na żołd s w ó y  weż- 
Inie* lub łez  w y p ł a c a ć  mu roczna summę 
?Vedług miary  sotu funtów szterl ingów za 
lednego piechotnika,  a 30tu font, szterlingów 
2® iednego ieźd zc a ,  az do zupełnóy  ilości 
®bwarowaney pomocy  Sposób , iakim W,  
■“ f y t a n i i a  w  każdym osobnym przypadku 
Pomoc sw ą  d a w a ć  będzie,  oznaczonym bydź  
rna w chwil i  we zwania  przyjacielską um ową 

fdzy Rządem A n g i e 1 s h i n i , i zagrozonem 
ub napadnionćm Mc-carstwem. T a ż  sama 

* f Saóa zastosowaną  ma by dź  tekże i do
1'otby w o y s k a , * d o  przystawienia k t ó r e y  

■ • Kroi vv. B r y t a n i i  o b o w i a z a ł s i ę  iwszyra  
a r l y k u i e m  n i n i e y s r e g o  t r a k t a t u .

Art. X- W o y s k o  po s i ł k o w e  zo sta wa ć  
a P°d  bezpeśredniem dow ódz tw em  naczeU 
3°  W odz a  wz yw ają ceg o  Mocar stwa;  ma 

n°  bydź przez własnego swoiego Jenerała 
^owodzonem, i u i y w a n e m  we wszelkich 
len3 ch W o j s k o w y c h  podług reguł wo* 
bed'^ Żołd wo y sk a  posi łkowego opędzać 

\ tle ws i iTaD! Moc ar stw o;  racye z a ś ,  pnr= 
tór*- Z’V Wn° SC* ’ °krok & c‘ & c- » tudzież kwa-  
C a r' ^‘,Wać będzie wo y s k u  posi łkowemu Mo- 
je wo w z y w a j ą c e ,  skoro toż w e j d z i e  w 

< granicę,  a to według teyze sam ey  mia = 
Po'luP 1 LUS którćy własne  w e y s k a  swoie  w  
m- ,  U na kwatćrach  utrz ymu ie ,  albo też utr*ymyw*ć będ<łje J

' r* W o y s k o w y  porządek i ekono-
wewoętrzney  administracyi  tegoż woy* 

e nę d w i>ły iedynie od samego D o w o d z c y  
\Vziet*' • fn° t e  ona bydź  rozdzielanem.  
być*’, , '  n,ePr*y ia d e l ow i  znaki  zwyc ię ztw a  i zdo-

tt fa le zą  temu w o y sk u } które le z d o b y ło ,

Art.  XII.  W y sok ie  u m awia iące  się Mo* 
carstwa zastrzegają sobie,  że w  ka żd ym  p r z y ­
padku j w  który mb y ilość o b w ą r o w a n e y  tu 
pomocy w  porównaniu  z  potrzebami za  nie< 
dostateczną uznaną by dź  miała,  porobią  bez 
straty czasu nowe u m ow y  względem dania- 
sobie dalszćy pomocy ,  uznaney za konieczną.

Art.  XIII.  W y s o k i e  umawiaiące się Mo* 
carstwa  przyrzekają  sobie o aw zw a i em  , źe w  
pr zy pa dk u ,  gdyby  iedno lub drogie przez da* 
wanie obwaro  w a D e y  tu p o m o c y  wplątanem zo= 
s t a ł o  w kroki o ieprzy iacielskie, ani wzy  waiąca 
strona, ani t e ż  strony we zw a ne  i iako M o ­
carstwa po s i ł ko w e w  woyne u w i k ł a n e ,  nie 
zechcą zawrzeć  ioaczóy pokoiu,  i a k  za wspól-  
nem porozumieniem się.

Art. XIV.  O b o w i ą z k i  przyięte oiBiey* 
szym traktatem nie powinny  nadwerężać 
t y c h ,  które wysokie sprzymierzone Mocar* 
stwa względem innych Pań stw  na siebie 
przy ięły,  ani też przeszkadzać  tymże Mocar= 
s twom w zawarciu z innemi Państwami  przy* 
mierzą,  maiącego za  cel osiągoienie tegoż sa­
mego dobroczynnego w y p a d k u .

Art. XV.  A b y  przez połączenie się do 
wspólney  obrony Moc ar stw ,  w y st a w io ny ch  
nay bardz ićy  na napad Francuzki*  w y ż  ob­
warowanemu odpornemu porozumieniu się 
tern większą aad adź  dzie lność,  zg o dz i ły  się 
pomiędzy sobą wysokie  umawia iące  się D » o :  *
ry,  ażeby zaprosić o we  Mocarstwa  do przy* 
stąpienia do ninieyszego odpornego traktatu 
przymierza

Art.  XVI,  P o n i e w a ż  zamiar niniejszego* 
odpornego t raktatu przymierza iest t e n ,  a b y  
utrzymać ró w n o w a g ę  w E u r o p i e ,  zabezpie­
cz yć  spokoyność i niepodległość Mocarstw,  i 
zapobiedz dowolnemu obcych  praw i terry* 
t o r y ó w  gwałceniu,  którego świat  przez tyle 
lat d o z n a w a ł ,  przeto połąc zy ł y  się umawia-  
iace Mocarstwa  w tem, ażeby t rwałość teg*  
traktatu na lat d w a d z i e ś c i a ,  l icząc od 
dnia podpi .ankj ,  ustanowić,  i zas trzegaią so> 
bie t o ,  ze trzema latami przed upłynieniem 
on ego z przystąpią do. dalszego przedłużenia 
iego , leżeli okol iczności  w y m a g a ć  teg<7 
będą.

Art.  XVII.  Ninieyszy t raktat  m a b y d ź  
zat w ie r dz on y m ,  a zatwierdzenia iego powin*
Dy  b y d ź  w y m i e n i a n e  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  
m i e s i ę c y ,  l a b  p r z ę d z e y  i e s z e z e ,  l e ż e l i  b ę d z i e  
m o ż n a .

Dla. wierzytelności  tego podpisal i  g o  t y ­
czący się Pełnomocnicy i wyc isnę l i  b a  nim 
pieczęć sw oi ą ,
A  *
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D z i a ł o  się w C h a u m o n t  d i .  Marca
( 17 .  L u t eg o)  T y s i ą c  ośmset czternastego 
roku.

L .S .  Xżę M e 11 e r n i c h .  L.S.  Hrabia N e s s e l -
r o d e .

Oprócz  tego pisze Gazeta  W  i Ł d e ńs k », 
i e  zawarte  tegoż samego dnia t raktaty z N. 
Król em  W .  B r y  ta  n i i i I r  l a n d y  i . i t  N, 
Królem P r u s k i m ,  zgadzają się co do słowa 
z , w y ż iy  po łożonym traktatem.  P ierwszy  
podpisa ł  Lord  C a s t l e r e a g h ,  Sekretarz 
Stanu do interessów zagranicznych N. Króla 
A n g i e l s k i e g o ,  drugi podpisał  Baron H a r- 
d e n b e r g  Kanclerz  Stanu N. Króla  P r u ­
s k i e g o .

Z  teatru w o y n y ,  za wióra G aze ta  W i e c  
d e ń s k a  pod d.  9. Kwi e t ni a ,  następujące u- 
rzędowe wiadomości  od woyska  :

Z  D i j o n  d. 2. Kwiet o ia  JS»4-
Jego C. K.  A p o s t o l s k a  Mość bawi  

tu ciągle.  W  orszaku N.  Pana  znayduią  się 
oprócz Dw oru  Jego i Ministra interessów za* 
granicznych Xięcia  M e t t e r o i c h a ,  Lord 
C a s t l e r e a g h ,  Pruski Kanclerz Stanu Baron 
H a r d e n b e r g ,  i całe C ia ło  d y p l o m a t y c z ­
ne. —  Postaw a w ó y s k  we F r a n c y  i ,  każe 
się n ieb awnych  i na y w i ę k s z y c h  w y p a d k ó w  
spod ziew ać .  Połączone wn yska  Feldmarszał* 
ba  Xięcia S c h w a r z e n b e r g a i Feldmar 
sz a lk a  B I  l i c h e  r a  stoią na pr aw y n. brzegu 
M a r n y ,  tudzież między  S e k w a n ą  i M a r ­
n ą  przed P a r y ż e m .  Cpsarz F r a n c u z ó w  
przeszkodzony  w planach swoich , u łożonych 
podobnoś w r oz pa czy ,  przez śmiały obrót 
Xięeia S c l i w a r z e o b e r g a  (który bez ch w i ­
l ow ego  względu na w ła sn ą  swą  zw iązkową 
l ini ię ,  uskutecznił  połączenie się z woyskieni  
p ó ł n o c n e m u ,  stał  d. 31.  Marca ieszcze w 
T r o y e s .  S i ła  z b r o y n a ,  którą bezpośrednie 
zeb ra ł  około  siebie , w-ynosi bl isko 30000 
ludzi .

Według  rozmaitych w i a d o m o ś s i , nade* 
sz ły  ch przez F r a n c y  ę, ma Lord W e l l i n g ­
t o n  po zaięciu B o r d e a u x  ciągnąć daley 
i bardzo surowo zaczepne działania swoie. 
W c y s k o  p o ł u d n i o w e ,  będące pod naczel- 
nem dow ódz tw em  Xięcia Następcy H e s s e o *  
H K m b u r g a ,  ściga nieprzyjaciela,  który um­
knął  na prawy brzeg rzeki  R o d a n u .  W o y -  
sko to może niezabawem osiągnąć s w ó y  
zw iąz ek  z woyskiem Mar sz a łka  W c l l i n g *  
t o n a .

O J  czasu b i t w y  pod L i p s k i e m  i prze­
bycia R e o u ,  zaięll  Sprzymierzeni  następu* 
jące Departamenta  Fra oc uzk ie ,  które wszy* 
stkie, przed wybuchmenierrTwoynr ,  by ły  czę* 
ściami składaiącemi Państwo Francuzkie  :

Departament U y ś ć  KI  b y ;  Depart  im. 
U y ś ć  W e z e l i ;  Depart .  W y ż s z e y  E m-  
s y ;  Depart .  W s c h o d n i ć y  E c n s y ;  Depart .  
Z a c h o d n i e y  E r a s y ;  Depart.  l a  F r i s e ;  
Depart .  U y ś ć  Y"s s e I i ; Depart .  Ł  i p p y ; 
Depart .  W y ż s z e y  Y s s e l i ;  Depart .  Z u y- 
d e r  Z e e ;  Depart.  U y ś ć  R e n u , -  Depart.  
d e  la R o e r ; Depart.  d e  1’ E s c  a n t ;  Dep. 
d e  l a  L y s ;  Depart.  d w o y g a  N e t ó w  ( zVe» 
thes) ; Depart ,  N i ż s z ó y  M o z y ;  Depart .  d e 
l a  D y l e ;  Depart .  d e  J e m a p p e s ;  Depart ,  
S a m b r y  i M o z y ;  Depart.  d e  1’ G u r t  h e j  
Depart .  d e  F o r e t r ;  D e p . S a  m b r y  ;Depart .  
R e n u  i M o z e l l i ;  Depart .  G r z o m o t o w ć y  
g ó r y  Mont-TonnereJ Depart .  M o z e 11 i ; Dep. 
A r d e n n ó w ;  Depart.  d e  1’ A i s n e ; Depart.  
M a r n y ;  Depart.  M o z y ;  Depart .  d e  1* 
M e u r t h e ;  Depart .  N i ż s z e g o  F e n u ;  Dep. 
W y ż s z e g o  R e o u ;  Depart .  V o g e s e n u ;  
Depart .  G ó r n ć y  M a r n y ;  Depart.  A u b e ; \  
Depart .  Y o n n y ;  Depart ,  S e k w a n y  i Ma r *  
n » ;  Depart .  d e  l a  C o t e  d’ O r ; Depart.  
G ó r n e y  S a o n y ;  Depart .  D u b i s y  ( du 
D o u b s); Depart .  du  J u r a ;  Depart .  S a o n y  
i L i g i e r y ;  Depart .  d e  F A i n ;  Depart .  Li* 
g i e r y ;  Depart.  R o d a n u ;  Depart.  d u L  e- 
m a n ;  Depart .  d u  M o n t b l a n c ;  Depart.  
I z e r y ;  Depart .  S y m p l o n c k i ;  Depart.  d« 
l a  D o i r e  ; Depart.  G i r o n d y  ; Depart.  
L a o d e s ;  Depart .  N i ż s z y c h  P i r e n e ó w J  
Depart  W y ż s z y c h  P i r e n e ó w ;  Depart.  
C e r s ;  Depart .  R z y m u ;  Depart.  T r a t y  
m e n y ;  Depart.  O m  b r o n y ;  Depart.  d e  1* 
M e d i t e r a n n ć e ;  Depart .  d e  1’A r a o ,  Dep- 
d u T a r o .

F r a n c y  a miała w  naywięks-*ćy rozcią* 
głoś ci sw o i e y  130 De partamentów;  w y ż  po* 
mienione 61 Depar tame ntó w zaięte są teraż 
przez wo ysk a  sprzymierzone ,  a zatćm poło; 
w a  prawie Państwa w na y wi ęk sz ey  rozcią­
głości iego , znayduie się w mocy Sprzymie* 
rzonych.— Z w a ż y w s z y  zaś,  że przez to zajęci® 
massa sił zb roy nyc h  dla F r a n c y  i b e z * ł ^ ‘ 
dną się s t a ła ,  z w a ż y w s z y  oraz nadrost,  
ry sprzymierzone w o y s k a  w posi łkach z wł<** 
snych Kr a iów swoich codziennie otrzymuią> 
tedy wpadnie  w  o cz y  w w y ż s z y m  ies?czfl 
stopniu niestosónek sił obustronnych.  —  
mocnieyszćm woyskiem F ra n cu zk i em , któr* 
się teraz ieszcze na ie dnym nunkcie połącz0' 
ne z n a yd u ie ,  iest bez wątpienia '
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Marsza łka  S o u !  t a ;  może  ono w ra z  z po li ­
czeniem p r z y b y ły c h  do niego konskry pcyoni* 
Stów,  na y w i e ce y  50000 ludzi wynosić.  —  
W o j s k o ,  które stoi przec iw sprzymi er zon ym  
obu g łó w n y m  w o y s k ó m ,  może po stracie,  
pooiesionśy w  ostatnich b i t w a ch ,  n a y w ie ce y  
4oooo ludzi wy nos ić .  —  Cesarz N a p o l e o n  
roa wraz z gwardyatni  swoiemi  na y w i e ce y  
3oooo ludzi przy sobie. Połączone woysko  
S u c h e t a  i A u g e r e a u ,  może 25 do 30000 
ludzi wynosić.  —  Pomiędzy  temi wszystkie* 
roi w oy ska m i ,  zaledwie trzecia część daw nyc h  
test żo łn i er zy ;  —  przeciwnie za ś ,  w o y s k a  
Rtęcią S c h w a r z e n b e r g a  1 B t u c h e r a ,  
po odtrąceniu b!okuiących ko rpu sów  , nay-  
roniey 200000 ludzi wynoszą .  Woyśko  p o .  
1 1' d d i o w e wynos i  przeszło 80000, a wo y sk o  
W e l l i n g t o n a  przeszło 90000 U tlzi. W  
t y c h  summach niemasz ani w ó y s k  Królewica  
Następcy S z w e d z k i e g o ,  ani pos i łkowego 
korpusu D u ń s k i e g o ;  niemasz A u g i e l *  
s k i c h ,  ani  na A n g i e l s k i m  ż o ł  d z i ejsto* 
tących w ó y s k  w N i d e r 1 a n d a c l i , ani też 
ho w o u t w o r z o n e g o H o l l e n d e r s k i e g o  woy-  
s k a , które razem w z i ą w s z y ,  daleko więcey 
tak 100000 ludzi  wy nos zą .  Ró wn ie  też nie 
są policzone do tego oddzia ły  uzupełaiaiące,
1 nadciągaiace ze wszech stron o d w o d y .  —  
^igdy ieszcze większe s i ły  W o k az a l s zy m  
eelu połączonemi  nie były' .

D w u d z i e s t y  o a d z w y c z a y n y  Dodatek 
do Ga ze ty  W i ć d e ń s k i e y  zawiera  co  na* 
s'ępuie :

W  skutku ki lku nader świetnych poty* 
Czek, zwiedz ionych przez dow odz ąc eg o  t  eld- 
roarszalka Xięcia S c h w a r z e n b e r g a ,  i 
w skutku b i t w y ,  za s z ł ey  d. 3ogo Marca 
roiędzy B o n d y  i P a r y ż e m ,  w którśy  
korpusy M a r m o o t a  i M o r t i e r a  pra­
n i e  zniesiono i 90 dzia ł  z a b r a n o ,  we» 
si i y  sprz ymierzone woyska  d. 3 i g o  Marca 
Pfeez ka p i tu l a c ję  i wśród powszechnego o* 
krzyku Ludu do P a r y ż a .  Cesarz A I e x a n -  
^ er  i Kr ó l  P r u s k i  jechali  na ich czele.  —  
T y s i ą ce  b ia łych kokard  z i a w i l y  się w  teyże  
samey c hw i l i ,  a ze wszystkich stron brzmią- 

y  okrz yk i ;  Vii>ent les Souw rains allids t Vtve 
a P a i x ! Vivent nos L ib era łeu rs! Vivent les 

Bourbnns! Jri ie  le R o i! Viv« L ou is X V I I I ! 
ęNiech ży i ą  sprzymierzeni M o n a r ch o w i e ! Nieili  
*> Ie pokóy  1 Niech ży i ą  nasi W y b a w c y !
* tfch ży ią  B u r b o n y !  Niech żyie K r ó l !  Niech 
*yie! L u d w i k  X V I I I !) —  Publiczna spokoy* 
dość nie by ła  ani na chwilę przerw arą .  Gwar* 

y & narodowa obię ła  straże we sp ó ł  z woy*

skami sprzymierzonemi .  Senat b y ł  zgroma-
dzonym dla mianowania  tym cz as o we g o  R z ą ­
du.— Cesarzowa wy je ch a ła  do O r l e a n u  
( Orleans). —  Cesarz N a p o l e o r  bvł  z wo y .  
skiem swoiem w  pobliskości  r  « r y ż a ,  gdy  
się to wszystko  tam działo.  Zebrał  do szcząt­
ki" pobitego p o d B o n d y  w o y s k a  i zdaie się 
ciągnąć ku n e c e  L i g i e r z e .  Spczymierzone  
woyska  ruszy ły  d. 1. Kwietnia z P a r y ż a ,  
a b y  póyśdz w tropy za nim.

Gazeta W i ć d e ń s k a  pod d, 11.  Kwie* 
tnia zawiś ra  nastąpuiące urzędowe wiado-  
mości od w o y s k a :

Goniec gabin et ow y,  k tóry  tu dnia ercto* 
rayszego nadbiegł  z D i j o n ,  przywiózł^nastę-  
puiące wiadomośc i ;

W o y s k a  sp rz ym ie r io n e  za ię ły  P a r y ż  
d. 31.  Marca  po nowem zw yc ię zt wi e ,  odnie­
sionym d 30. między B o n d y  i P a r y ż e m  
nad szczątkami  korpusów Mars za łkó w M a r -  
m o n t a  i M o r t i e r a .  Oba  te korpusy  są 
zniszczone. Utraci ły  ooe wszystkie s w o i e p o *  
t rzeby  woienne. Przesz ło  90 dział ,  szczątki  
artyleryi ,  które w doiach pod A r  c i s  i F e *  
r e  * C l i A m p e n o i s e  u m k n ę ł y , są o wocem 
tego ostat niego z w yc ię zt w a .  Do w o d zą cy  
Jenerał  wielkiego sprzymierzonego w o y s k a ,  
w y d a ł  pod murami Paryża  Adres do Miesz- 
kańców tey stolicy.  (A. ) —  W  nocy  2 d . 3 o .  
na 31.  Marca podpisaną została ka pi tu lacya  
wzgledem poddania P a r y ż a .  (B.) —  Dnia  
j i g o  Marca  w y s z ł a  w P a r y ż u  De kl a r ac y a  
wJmieniu Mocarstw sprzymierzonych.  (C.) 
—  Woy sk o  sprzymierzone wkroczy ło  dnia 
31.  Marca d o . P a r y ż a .  Licznie zgromadzo­
ny Lud cisnął się przeciw niemu. NN. 
M ona rc ho wie  Cesarz R o s s y y s k i  i Krój  
P r u s k i  powitani  zostali tysiącznie ponowio- 
nemi o kr zyk am i:  N i e c h  ż y i ą  s p r z y m i e -  
r z e n i  M o n a r c h o w i e !  N i e c h  ż y i e  
p o k ó y !  N i e c h  ż y i ą  n a s i  W y b a w c y !  
W  miarę, iak orszak w ulice postępował,  po* 
k a z a ły  sie tysiące białych kokard pomiędzy  
t łu m em ,  1 jednogłośny brzmia ł  o k r z y k :  
N i e c h  ż y i ą  B u r b o n y !  N i e c h  ż y i e  
K r ó l !  N i e c h  ż y i e  L u d w i k  X V I I I !  —- 
Senat zgromadził  się dla mianowania  t y m ­
cz as ow eg o  Rządu.  —  G w a r d y a  narodowa 
P a r y ż a  zostawibna iest pod bronią;  obię* 
ła  ona d. 31.  Marca  straże W e s p ó ł  ze sp rzy e  
mierzonemi woyskami ,  Dnia 1. Kwietnia ru­
s z y ły  woyska  sprzymierzone na • gościniec 
F o n t a i n e b l e a u  dla śc igania ’ szczątków
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JTrantuzfciego w o y s k a .  —  N a j g i b s z y  po;  
k ó j  p a n o w a ł  r stolicy.

(A. )  M i e s z k a ń c y  P a r y ż a !

Woysfca sprzymierzone rtoią przed P a ­
r y ż e m ,  Nadzieia szczścego i t rwałego por 
iednania się z F r a n c y ą ,  ugruntowała  ich 
pochód ku stolicy tego^ P a ń s t w a .  Od 
dwudziestu lat nap a wa ną  iest E u r © p a  
k r w i ą  i Uami .  Wszystkie us i łowania,  czy­
nione w celu po loż em a końca tak wielu me- 
nieszczęściom, stały  się beze wocnenal, porie= 
w ai. we W ł a d z y  samego,  ucissaiacego Was 
Rządu,  z n a y d e w a ł a  się niepokoDaDa prze= 
szkoda  pukoiu.  Kt óryż  Francuz nie b y ł b y  
o tć y  prawdzie przekonanym? —  Sprzymie­
rzeni Monarchowie  pragną w rzeczy  samey 
w i d z ' ćć  pr zywróconym znowu we b r a n c y i  
Rzad  debrowzynnie d z i e i n y , kt ór yby  oraz 
b y ł  vv stan'e potednać gruntownie ten K t a y  
ze wszystkicmi  ir.ncmi .Naradami i Rządami .  
W  obecDycii okolicznościach zawisło to od 
miasta P a r y ż a ,  przyśpieszyć p o k u y 
ś w i a t a .  Czeka  się zatem na  w y r a z  spo* 
sobu myślenia tego miasta z taktem uczu= 
eiem, iakiem koniecznie przeląc m isi skutek 
tak niezmierny. O J  tey chwi li ,  w któreś s*ę 
ono oświa dc zy ,  wsp-.e, »ć będzie dopełnienie 
U h wa ł  iego w o y s k o ,  które stoi teraz pod 
iego rpurt ni. —  1’ a r y ż a n i e !  Zr. ł tie po= 
łożenie W a szć y  O / c z y z n y ,  ponępowanie  
miasta B o r d e a u x ,  spokoyne zaiecie L u g  
d u n u, cierpienia, które zwalone zostały Di 
F r a n c y ę ,  i praw dzi we  uczucia Waszych 
W spó łob yw ate l i .  W t ych przykładach,  z n a j ­
dziecie koniec zagrJDM,zaych woien i wszel ­
kich innych wewnętrznych rozdwoień;  nada­
remnie szukalibyście tego gdzie indziey.—  Za .  
chowanie  ■ spokoyność Waszego miasta będą 
przedmiotem . roskbwośc i  i przygoto waw** 
czyth  urządzeń,  któie Sprzymierzeni gotowi  
są poczyntc  z Waszymi  Władzami  i 2 o w y m i  
z  pośród Was,  którzy  uży wa ją  na-’ więceypu» 
biicznego szarónku.  Żaden kwaterunek woy* 
sk o w y  nie będzie c i ęż y ł  na stoi.cy. —  VV 
takich uczuciach p f e r n a w i a  do Was pęd 
mu r a n i  Waszemi  u z b r o i o n a  E u r o p a ,  —  
Spieszcie S’ę odpowiedz ieć  zaufaniu,  które o 
n a - w  W a sz e y  miłości  O j c z y z n y  i w rostropf 
* o i c i  W a s z e j  pokłada.

JeDerał d o w od zą cy  sprzymie* 
Fzonerai woy fkumi  , Feld­
marszałek Xiąźę S c h w a r .  
z e n b e  rg,

łB, )  K a p i t u l a c y a  m i a s t a  P a r y ż a *

Ponieważ czterogodzinny roz ey m ,  
k t ó r y  igodzo no się dla układania  się o wa* 
ronki  zaięcia miasta P a r y ż a  1 odwrotu 
znayduiących  się w niem ieszcze k o r p u s ó w  
b rancuzkicu,  doprowadzi ł  do dalszego poro­
zumienia się, przeto niżćy podpisani ,  którz/ 
do tego od obystrOLDych d o w o d zą cy ch  J6.’ 
ne ra ł ćw upoważnionymi  zof t a l i , ułożyl i  1 
podpisali  naitępuiące a r t y k u ły ;

1. Korpusy  M a r sz a łk ó w  Xiążąt  T r e r 
v i s o  i R a g u s y  ustąpią z miasta P a r y ż 3 
d. 31.  Marca o godz.  7rifly zrana.  — • 
W ez m ą  z sobą wsze lką  własność i bag3*6 
sw oich  korpusów.  —  III. Kroki  nieprzyj3" 
cielskie mcrgą się dopiero we  dwie gocz  °y 
po ustąpieniu z miasta,  to iest: d. 31,  
ca o godzinie ę t ćy  zrana ,  znowu rozpoczą6, 
—  IV.  Wszystk ie  z b ro io w n ie ,  warsztaty? 
w o y s k o w e  iustytuta i m a g a z y n y ,  maią  bydz 
zostawione w  tym stanie, w którym się zoay'  
d o w a l y  wteDczas, Dim ieszcze b y ł a  m ow a  0 
mnieyszey  kapi tulacyi .  —  V.  G w a r d y a  
rodowa i ob y wa te ls k a  odłączy  się zupel01* 
od w o y sk a  l imiowego;  będzie ona zatrzyK*3’ 
ną, rozbruicaą  lub rozpuszczoną,  iak sprzf* 
mierzoue Mocarstwa  w tey mierze postano4 
wić za rzecz p r z y z w o i t ą  Uznaią. —  
Korpus żandameryi  m u ni cy pa ln e j  , dziel*® 
będzie zupełnie los gwa rdv i  n a r od o w ej .  -7 
V i, Ranieni i marudy,  Którzy po  godzin*6 
7mey  z n a j d o w a ć  się będą ieszcze o. P a r j f '  
ż u ,  dostaną się w  niewolę woienną, 
V J I .  Miasto  P a r y ż  poleca się wspaniał3' 
ści wysokich Mocarstw sprzy mierzonych. 
Dz iało  się w P a r y ż ń  d. 31.  Mar ca  *Sl* 
o godzinie 2giey zrana.

P uł k o w n ik  O r ł ó w ,

AdjutaDt N. Cesarza  Rossy/ ’ 
skiago.

Pułkownik  Hrabia P  a a r ,

Jeneralny Adjutant Fe ldmarsza łka  X i? ’ 
cia Schwarzenberga.

Pu łk o wn ik  Baron F a b r i e r ,

Ze Sztabu jeneralDego Marszałka  X*? 41 
Raguzy .

Puł ko wn ik  D e n y s ,

P i ó r w s z y  A d j u t a n t  M a r s z  d k a  X i ę c *3 
R u g u z y ,
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(C.) D e k 1 a r c y  a.

W o y s k a sprzymierzonych M oc a rst w 
 ̂ 'ę»y stolicę F r a n c y i .  Sprzymierzeni  Mo* 
arciiotvie got ow i  są spełnić życzenia  Frań* 

 ̂ 'ego Narodu.

_ , Oświadcza ją  oni:  Ż e  chociaż w a r ó n k i  
p k o i u  daleko wi ęk sz y ch  rękoymi  wv m ag a-  

dopóki sz ło  o t o ,  a b y  ambicy i  B o n a -  
P ^ r t e ^ o  p o ło ż y ć  granice, przecież te wa* 
jj00*4* pomyślniey  wy pa śd ź  m u szą ,  skoro 
j ^ a n c y a  s a m a ,  przez p o w r ót  pod Rząd 
• ol ’ °^ aru*c bezpieczeństsyo stanu spoko/-

sprzymierzeni  Monarchowie  ogłaszają 
: Źe ani z N a p o l e o n  e f m B o *  

i . a P s r t e ,  ani z żad nym innym Człon- 
)em Familii  onegoż,  układać  się iuż wie® 

oie będą.
Ze ca łość  d a w n ć y  F r a n c y i ,  iak o. 

była pod sw ym i  prawymi  Królami  , nie* 
urus?oną zostawią,  i że nie poczytują nawet za 
' 'Podobne uczynić więcćy  ieszcze , iak to, 

Ponieważ zawsze  powodują  się tą z a s ad ą ,  
ĵ e F r a n c y  a ,  dla szczęścia E u r o p y ,  \viel- 

1 i potężną bv'riź musi. 
p Źe oni konstytucyę ,  którą sobie da 

r a n c y a ,  uznaią i zaręczą.
W  skutku tęgo w z y w a i ą  więc Senat do 

J3Qowanin tymczasowego Rządu dla bez- 
P°s.rednich potrzeb Adrninfstr&cyi P a ń s t w a ,
. r£Z do przy got ow ani a  tak iey  konstytucyi  , 
aka (lla Ludu Francuzkiego Daydogodniey* 
?a. będzie.

Wyrzeczone tu zamiary ,  dzielą ze naną 
Slystkie sprzy mierzone Mocarstwa.

A  1 e x  a n d e r.

Z  rozkazu Jego Cessr* 
skiey Mośc i:

Sekretarz Stanu,  Hrabia 
N e s s e l r o d e .

t y p
a r y i u  dnia 31.  Marca  i 8 >4- 

0 godz,  3ciey  po południu,

. W p . ł n j j e  peryodycznćm W ę d r o w n i *  
ku ( W undent ) cz yta my  następuiące d wa
l isty:

Z  P a r y ż a  d. 31.  Alarca.

K orzy sta m  z piórw szey c h w ili spokoynosci 
* ‘ a  durna c i  p a try o ty czn y  IV ę d r  o to n i  fi u

całkiem  świćzóy wiadomości, że dnia dzisiey- 
szego zrana w eszli 'my do tdy stolicy. B r a ­
knie mi wyrazów do uysłow isn'a  ci tych u- 
c z u c , które mnie podczas tego wi i  kiego wis 
(łowiska w skroś przcy mówiły . Wystaw sobie 
ineprzełamaną massę mocny h iak ska ła  gre- 
nadyerów, ciągnących w heroicznym pochodzie  
wśród szumnego rado mego dźw ięku unysko- 
toyeh instrum entów , m uzycznych  , zduiących 
się prażcie czuc try u m f wóysk postępuiących 
za nimi. W ystaw sobie Monarchów R o s - 
s y y s k i e g o  i  P r u s k i e g o  na czele ich L u t  
dudze; icy staw sobie orszak naylepidy dobran/y 
artyleryi z nicpokonanerni iey działam i; w yo­
braź sobie nayświetniayszy wybór tazdy, która  
tylko kiedy wśród zw ycięzkiego brzm ienia 
trąb do pekonaney stolicy zokraczać m o g ła ; 
wyobraź sobie powiewne chorągw ie, sztanda­
ry, i  mocny huk w ‘ luset bębnówi wyobraź 
sobie nakoniec massę cisnącego sic do nas ze 
wszech strón L u d u , ozdobionego białe mi ko­
ka'darni na przyiecie nasze; wy obraź sobiet 
Że nie przestrach, lecz r a d o ś c i  przyiuźn p o­
przedzały uroienne hufce nasze , i  żeśmy nic 
iako nieprzyjaciele i  barbarzyńscy ciem ięzcy , 
lecz iak o p r z y i a c i c l e  i  o b r o ń c y  przyleci 
zostali z tysiącznem i okrzykami-. „N iech  żyia  
nasi Wybawcy !  —  JStr,h żyia sprzymierzone 
Mocarstwu ! —  N iech iy ią  B urbony ,/lt —  
W jstirw sobie to wszystko razem wiednym  
momencie, a będziesz m ia ł rysy steny, o kiórey  
donosie, a którey ża d n a , choćby i  ia k  ży­
wa w yooraznia, słowami opisać nic może. 
Dokoaaneni więc iest to olbrzymie d zieło , o 
któróul dzieie w nnyojlrgley szey nawe potomno­
ści z zadumie niem wspominać będą; dzieło, które 
wkrótce ive wszystkich okolicach Europy, ha 
nawet iv każdych ucywilizowanych Państwach 
wszy stkich części świata , stanie się przedm io­
tem p bacznych i domowy eh rozm ów , przed­
miotem powszechnego podziwicma i  roskoszy , 
a które nadewszystko poczciwych W ie d e ń *  
c z y h ó w  i wszystkich zacnych mieszkańców  
Kraiów Cesarstwa A  a s t r y  a c h i  e g o  rado* 
s'cin, m iłością i  uczuciam i wdzięczności ku 
Monarsze i bohaterskim h fró m  iego ożywiać 
lodzie. Lecz i  my takie dowiedzieliśmy się 
m c bez rozrzewnienia , ia k  W) soki Ludów -Ce- 
sa rsii h pattytHyzm postarał się w prawdziwym  
duchu obywat cis kim i  wspaniii- my ślnie ooies 
lęgnmoanie ranionych i  ch ory ch , o nagrodę i  
zachęcenie lf ‘ale.rznscdi tudzież o w<p ircie  
w 'ów i s ieró t, których bez pomocy zostaw iliś­
my po domach. Stziai musi to uznać z padzi- 
wieniem , że Oby wat tle i  li ujownicy, że L ud  
i  li ty sk o , ukazali się w tych nieśmiertelny oh
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dniach rozstrzygnienia i  odwetu świata, godny­
m i Ce jar za swoiego i, O j czy zny przez wyprze= 
dianie się w naypieknieyszych cnotach obywa­
telskich.

Z P a r y  i i  d. 31;  Marca po 
poiudciu.

Zechcesz się bez wątpienia dowiedzieć,  
lak ie  zdarzenia poprzedzi ły  wniyśoie nasze 
do P a r y ż a .  Napisze ki lka ty l k o  s łów o 
ić.n,  póki  lepszego na to nie będę miał  czas 
su. Po bi twie pod F t  r e - C b a m p e o o i s e 
rusz; hśmy prostą drogą na P a r y ż .  Między  
E o n d y  i P a r y ż e m  spotkal i śmy szczątki  
korpusów M o r f e r a  M a r m o o t a ,  a spo- 
s trzegłszy zniszczy l iśmy i,e, zabrawszy  im 
po zosta łych  im ieszcze 90 dzia ł  i wszystkie 
sprzęty.  Potćm w e z w a ł  wysoki  W ód z  
nasz,  Cesarski  Feldmarsza łek Xiążę Karol  
S c h w a r z e o b e r g ,  dla którego nieśmiertelne 
to rozstrzyga eoia dzieło za ch o w j o e m  b y ł o ,  
miasto P a r y ż  do naradzenia się nad tena, 
co w obecnych okol icznościach dla dobra 
swojego  i F r a n c y !  postanowić  za  rzecz 
p r z y z w o i t ą  osądzi .  —  Miasto czuło , że 
sprzymierzone Mocarstwa  w y z w a n e  ostatniem 
postępowaniem Francuzkiego Rządu,  oie bę= 
dą  się chc ia ły  układać  z N a p o l e o n e m  
B o n a p a r t e ,  ani też z kim inuym z iego 
Fami l i i ,  i że dla uprzatoienia tey przeszkody 
do pokoiu E u r o p y ,  Senat zgromadżić się 
musi- dla obronienia miasta przez przyjaciel* 
ską kapi tu lacyę,  tudzież dla obmyślenia po* 
t r i e b n y c h  śro dk ó w względem u rz a d z e o a  
tym cz aso weg o  Rządu,  a by  według  p r z y k ł a ­
du L u g J u n u i B o r d e a u x  powr óc ić  K r a  n- 
t y ę  u d a w n y m  i e y  K r ó l e w s k i m  s t a ­
n i e  w ręce p r a w y c h  i e y  W ł a d c ó w ,  i 
przypieczętować  tym sposobem spokoyność 
Na rod ów .  Po tych obiawioriych uczuc iach,  
krótk i  nastąpił  roze) m. U ch wa ła  Seoatu 
oddała  w opiekę naszą P a r y ż ,  iako 
i m a i l i o r e  miasto,  poczem odprawi l i śmy 
nasz wchód w tryumfie sp ra wi ed l iw ey  
s o r a w y  i z w y ni o s ł em  wspania łomyślnych  
Z w y c i ę z c ó w  uczuciem,  w y o b r az a i ą c  sobie w  
d u s z y ,  że w tym wielkim momencie ciecie 
32 K r ó l ó w ,  którzy od H u g o n a  K a p e t a  
nz do L u d w i k a  XVI .  F r a n c y ą  władal i ,  
Spoglądały na nas wraz z cieniami wszystkich 
tjgcti Bohaterów,  którzy'  niegdyś brooil i  ry* 
eerskicmi c z vnv kwit uąr ey  przeszło 800 lat 
korouy  Królewskiego  B u r b o n ó w  Domu.  
T a k  w :ęc o p ły w a l i śm y  w s łodkfćy r o z ko s zy  
■ •ewys ło wion eg o  uczucia,  żeśmy prawie ieko

późnieys i  Sprzymierzeńcy  K r ó l ó w  F r 3 t>9 
c i s z k a  I H e o r y k a  IV.,  L u d w i k a  XIV. 
i X V I . ,  tudzież i-iko W s pó ł t o w a r zy sz e  biot)1 
K  c n d e u s z a i T  u r e » n 1 u s 1 a do 3 ielkićf  
weszli  stol icy ,  i żeśmy uratov d i  o w o c  w i d 5 
k ich  o w y c h  cz y n ó w  wo i e n n y i h ,  które ud  
dla F r a n c r i  zdziałal i .  Uohonaoćm vę'?c 
Zostało wielk e dz . e ło ;  ziściły sie przepowie9 
dziane s łowa  naszego naczelnego W o d z a '  
„ Z w y c i ę z c y  pod K u l m e m ,  L . p s k i e t n .  
H a n  a u i B r i e n n e !  W W a sz y ch  ręku z0‘ 
staie los świata .  Spieszycie  naprzeciw tem11 
bl :ck.emu r o z w i n :eciu się. Kilka chwi l  ies*‘ 
cze,  a św iat  sk ładać  W a m  będzie dzięki  
s w o y  ratónek.  F r a n c y  a dzieli  W ą s i e  z j 1 
czenia,  & życzenia  Europy  spełnionemi z0> 
staną ! “  —  Stanęl iśmy u celu a a s z y t h  na9 
tężeó; obfitsze brzegi  S e k w a n y  dostarcz*9 

•ią nam podostatkiem żywoośc i ,  a my piieiny 
iakeśmy sobie przeds ięwzię l i ,  za zdrowi* 
p o cz c iw yc h  W ie de ńc z yk ó w  i wszystk ich  n*‘ 
szych  kochanych Braci  w Kraiach Cesarskich 
i Kró lewskich nad D u n a j e m  i E o s ,  a*® 
E l b ą ,  M a r  c h  i M u r ,  nad S a w a  . D r  
w ą i T h e i s ,  nad T a m i z ą ,  tudz ież  o*0 
D n i e s t r e m  i nt d P r u t e m ,  i w o t a m y  2 
nimi w s zy sc y  Niech ży ie  uwie lb iony  Ce‘ 
sarz ! Niech ży i ą  NN.  sprzymierzeni  M°‘ 
narchowie!  Niech ż y i ą  m ą d r z y  ich MiĄ1* 
st rowie!  N.ech ży i ą  nasi mezwyciętef l i  
a z o w  e! Niech z y i a  wszystk ie  sprzynierz*  
ne po czc iwe  L u d y !  Niech ży ie  p o k ó y ,  Kl°f 
ty  spoić ma węz łem zg od y  braterskie ręfifk 
wszystkich N a r o d ó w !

W ia d o m o śc i  o działań ach s p r z y m i e r z 0 

n ego  w o y s k a  w e  W ło s z e ć h .

Gazeta  W i ó d e ń s k a  zawiera  co oast» 
puie :

W edług  urzędowych wiadomośc i  o*u 
sz łych od woyska  w e  W ł o s z e c h ,  po5ta0  ̂
w u  Fe ldmarszałek Porucznik M a r s c h a l   ̂
zamiarze opasania ściśley W e n e c y i  Prj 0 
o pa d łe y  teraz w o d z i e ,  przypuśc ić  atak 
zamku C a v  e n e l  I a ,  lezącego na 
Drzegu A d y g ' ,  tudzież do mocnego st;1^u 
wiska pod S.  A n n ą .  —■ At ak  ten Prz-^ [1 
szczono d. 23. Marca w  czterech kołu ,tt0 ce 
z nayzupełnieytzym skutkiem. Sz t i* łnlll.|J)3 
w o y s k o  wy pę d zi ł o  nieprzyjaciela PorI,|va9 
g wał townego  odporu iego ze wszystk*c t i t 
r ów ni ,  które mię dzy y  A d g ą .  i B r e n t ^ e f «' 
łożone b y ł y ,  ścigało go aż  pod dz iał*
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d o l o  i op an o wa ło  jeszcze tego samego dnia 
żoakornjtą w y sp ę  F o s s o n e ,  poczem się w  
nocy Jen . P u l s k y  ca  prawy ro brzegu B r e o i  
t y  pod działami  swoiemi  u sad ow i ł .  —  
P r z y  tey sposobności  wp a d ło  ki lkunastu ień- 
co w w nasze ręce,  a nieprzyjaciel  zos taw i ł  
v  ielu zabi tych  na p l acu;  nasza strata b y ł a  
zaś niezaakocnitą.  —  Fe ldmarszałek Hrabia 
B e H e g a r d e  chwali  szczególniey  rostropne 
zarządzenie Fe ldmarsza łka  Porucznika M a r -  
i  c h a 1 i Jenerała P u l s  k i  e g o ,  tud. ież w a ­
leczność żołnierzy,  i czyni  chw alebną  wzmlaps 
kę o W o j s k o w y c h ,  k tór zy  się r ay l ep i ó y  pos 
pisah.  (T u  n a stęp cą  ich nazwiska).

W iadom ości zagraniczne*\  o  

F  r a n o j  a.

Gazeta  p o w s z e c h n a  w y i ę ł a  z W i r e -  
b u r s k i e y  następującą o d e z w ę ,  k tórą  Hra* 
bia A  r i e  z y  . w y d a ł  do F r a n c u z ó w :

M y  K a r o l  F i l i p  Francuzki ,  Syo  Frań* 
Cyi , Mocs ieur,  Hrabia A r t e z y i ,  Brat  Króla , 
Jen. Porucznik Króles twa  & c . , p o zd t aw ia m y  
WszystHcli  Francuzów,

F r a n c u z i  ! D e k l a r a c j a  Króla  W a sz e go  
zw i a s to w a ł a  W a m  iuż dobroczynne za m ia r y  
*e strony iego. Potwierdzamy W a m  ie ni- 
•Jieyszem. Od czaru p r z y b y c i a  Naszego do 
P r a n c y i  cauiemy to ze słodkiem i pccresza* 
Jącćm rozrzewnieniem,  ze czas i nieszczęście 
•de potrafi ły  odmienić charakteru L ’'du,  sław* 
°ego z przywiązania  swego do K rólów swoich .
VV równynrże czasie d ow io d ło  Grało prawo* 
dawcze przez s w ó y  wie l ko myś fny  o p ó r ,  że 
Francuzi  nie s& stworzeni  na  niewolników- 
^/rana.  K r ó l ,  k tóry  za  siebie i sw o i ą  Fa* 
•tiiliię przez poswięcen e wszystkich swoich'  
dbbr na rod ow yc h bardzo  wie lką  z ło ży ł  ofia- 
r i . pokłada  mocne zaufanie,  że w s zy sc y  Pod* 
dani iego , którzy  dobra swoie przez prawa , 
^yd^ne podczas r e w o l u c j i ,  ca łkiem lub po 
c*ęści u tn c i l i ,  pó vd ą  za przykładam Monar- 
chy swoiego.  Juz s.e ich wie lka część do Nas- 
^dała, wy nur za i ąc  szczere pragnienie swoje i 
Toczenie , że naszemu K r ó l o w i  i spoknyności  
Państw*  z łozy  ć chcą ten n o w y  d o w ó d  ssv go 
Priy w lązama.  Gdy Król  w rozważeniu  tych  
Po wo d o  w chce stłumić wste l*  t zaiod  boiażui  
*ub niesockoynosc i ,  wszysrk i th  Francuzów w 
pkoto o y c o i  akiygo.tronu swotego zgromadzić  

•'Szelca o atoli  w ość w tym prreMmiocie u* 
Łu ąinąg> przeto zakazmen-y  niuie^tsztJU W

Imiej iu Króla  wszystk im T r y b u n a ł ć m  sątfo**- 
wy  nt p r z y y m c w a ć ,  lub sądzić lakąkoiwiek  
bądź ża łobę ,  zaniesioną przec iwko  teFaźniey- 
s z y m  Pos iadaczom dóbr  narodowych.  Król  
zniósł iuż o wą  okroo oą  konskrypcyę  w o y s k o -  
w ą ,  która wszystkie klassy Ludu tak okru 
tnie uciska. N. Pan znosi także znienawi* 
dzoay- podatek znany pod nazwiskiem p o  
d w ó y n y c h  p o b o r ó w  ( droiłs reun is) ,  i 
ośw ia d cza m y  w Imienij  K r ó l a , ' ż e  ©debiane 
n iep raw ym  sposobem wszystkim Gminóm do­
bra p o w r ó e o n e  im b ę d ą ,  iak dalece t a k o ­
we  2nayduią  się leszcze w reku Władz«Admb* 
nistracyy n.ych; oorócz  tego pr zyrzeka  N. Pan,  
ze G m i j y  otrzymeią w y n a g r o d z e n i e  za 
te d o b r a ,  które iuż sprzeóanemi zostały.  N. 
K r ó l ,  k tórego O y c o w s k a  dobroć rozciąga się 
na wszystk ie  klassy Poddanych  i eg o ,  nie z a ­
pomniał  także i na klasse Pensyuoistów.  O* 
św ia d cz am y  w Imieniu Króla , że w s zy st k i e  
klassą tą obięte O so b y  otrzymała przynay  
mniey p ó ł o w ę  per sy i  s w o i c h ,  tężeliby Kró* 
les two nie by ło  . w  położeniu uczynienia d la  
ńich więc ey ,  i ieżel by s ł u ż b a ,  którą teraz 
s p r a w o w a ć  mogą T nie nadała im p r aw a  do- 
w y i s z y c h  żądań.  Ci  Fra nc uz i ,  którzy  za  
rsligiię lub W i e r n o ś ć  sw oią  cierpieli,  a lbo też' 
i eszcie  c ierp ią ,  będą mieć tę nagrodę ,  do 
htórey za w s ze  z m i e r z a j ą , ż t  pamięć zas ług  
swoich ' sw ey  p r z y c h y ln o ś c i ,  niezatartym 
charakterem w sercu Króla  swoiego w y r y t ą  
zobaczą A b y  zaś w każd ym względzie wspie* 
rać zamiary  i w o ią  K r ó l a ,  Brata N-aszago,, 
o b o w  ązuiemy się w  Imieniu N.  Pana  odd adź  
ws zystk im Francuzom o a y s u r o w s z ą  spiawie* 
dl-iwość w  połączen*u z taką  ż y c z l i w o ś c i ą , ,  
która n‘ gdy  nie z w a ż a  na własne ofiary sko«- 
ro t a k o w e  p r z y ł o ż y ć  się mogą do dobra Na* 
rodu. N i e c n  ż y i . e  K r ó l i  —  W N a n c y  
d. s i .  Marca i 8 ' 4 .

K  a-r o 1 F  i l i p ,  H r a b i a  A r f  e z y  i-,.

Jak ten Xiążę  po przj-byciu swoićm do: 
Fr- f  n c . y i  b y ł  przy ięlyro,  w y c z y t a ć  to można®, 
listu Hrabiego ri’ E s f  a r s ,  Kapi tana gwardyi .  
iega , k tó-y  to list (u mieszczony  w GazetacK 
N i e m i e c k i c h '  d a t o w a n y  jest w Y e s o e l  
d. 22. Lutego :

„ D n i a  i<). przyb) l i śmy do B a z y l e i  , 
zkąd  w j iechaliśmy nazajutrz.  Jestesmr te- 
r a Ł w i f t a r u l i i - C o m t e ,  Wszędz ie,  którę* 
d y u n y  pr zc iezdza l i , Lud p r z y y n . ą w a ł  nas 
gło.-nym c k . z y k i e m r  Niecił 'żyffc L u d  w  i - 1  
XVIII  ! N i e c h  ż y ’ą B u r D o n y  ! Wszy*- 
ścy z zaci rwy*eai#m spoglądal i  r a  naszego-
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■SCięcia, k tórego  postępowanie  g łębokie na 
Ł a ż d y m  czyni  -wrażenie. K o o i e t y ,  s ta rz y ,  
dzieci ,  cisnęli się dla u ca ło w a n i a  rąk i e g o ,  
lub sukni.  U p r z e j m a  dobroć iego zniewol . ła  
mu serca t a k ,  iż z oczu wszystk ich  ł z y  ra* 
dośoe p ł yn ę ł y .  S t a rz y  męzczyżni  i kobiety 
m ó w i l i : " U J m r z e m y  t e r a z  c h ę t n i e ,  g d y *  
2 m y  d o ż y l i  t e g o ,  I ż  z n o w u  b ę d z i e *  
m y  pod a a w n y  m i R z ą d  c a m i  n a s z y n u ,  
J r t ó r y c h  z a c h o w y w a l i ś m y  w  s e r c u .  
Inni  w o ł a l i :  D a i e m y  c i  s e r c a  n a s z e ,
g d y ż  t e n  —  n i c  n a m  w i e c e y  n i e  z o .  
s t a w i ł .  —  G d y śm y  do V e s  o u i p r z y b y l i ,  
n o w y  n a d ar zy ł  się w id ok .  C a ła  pi jc.ołysię* 
c z n a  ludność w y s y p a ł a  się naprzec iw nas;  
proszono nas , że b y ś m y  pieszo w e s z l i , a by  
k a ż d y  mógł  widz ieć  Xiążęcia.  B y ł  to p r aw d z i ­
w i e  dzień radosny.  —  Sz lachta we wszjsf*  
kich  P ro w i n cy a ch  pozosta ła  nair wierną.  
P r z y b y w a  ona zew sząd,  i zapewnia ,  że ch ło ­
pi  w  ich wsiach  c a ł k o m  są do nich przy? 
-wiązani,  i g łośną  pragną powstać  za prawe* 
5 0  Monarchę.  P r z y b y ł  tu dziś wys łaniec  z 
A l z a c j i  W o z i ł  ón prośbę do Mocarstw 
sp rz ym ie rz o ny ch ,  a b y  wolno  by ło  tćy Pro* 
w i o c y i  w y s t a w i ć  legiię z biatą cho rą g wi ą  
n a  usługi  prawe go  Monarchy.  Niektóre 
miasta  o f iarowały  się przeyśdź aa stronę L  u? 
d w i k a  XVIII.  Ca ła  Fraocya  goto wa powstać,  
i  nie z w a ż a  Da przeszkadzające  iey do t e ­
g o  środki  przymusu Wsze lk i  g w a ł t  , w s z e l ­
k i e  pogróżki  są p r ó ż n e ,  bp Fran cya  chce 
się oswobodzić .  —  Pierwszego  dnia po dró ży  
na s zć y  w e F r a n c y i  uiechaliśmy 33 mil.  G d y b y  
Xiążę  b y ł  An io łe m  ze s łanym  z nieba,  Lud 
m e  móg łb y  mu o kaz ać  większego u»£anowa* 
n ia  i  gor l iwośc i ,

H i s z p a n i i  a.

G a z e t y  N i em  i « c k i e w y i ę ł y  z Angiel ­
skich tę wia do m oś ć ,  że j e n .  Francuzki  H a *  
b e r t ,  który z a j m u j e  ieszcze B a r c e l o n ę ,  
o g ło s i ł  d. 1, Lutego to miasto za będące w 
•stanie oblężenia,  a tv 3 dni-i potem ka za ł  o- 
sadzić  ws zys tk ie  Klasztory  , Mnichów zaś 
z  miasta wy pę d zić  1 własność ich zasekwestro* 
w a ć .  Mie szkahróm r o z k a z a ł  groźnie zacho? 
w y w a ć  s i ę . s pok oyo ie .

W  tychże  Gazetach c z y t a m y  następuią? 
«y  ar t yk uł ,  w y ię ty  z i e d n e y  Gaze ty  M a d r y c ?  
k  i e y :

„ Z ó a i e  się,  z c  N a p o l e o n  są d z i ,  i i  ze 
Strony H i s z p a n i i  mało co ina się o ó a w i s ć .  
D l a  powiększenia  rna .sy  -wóysk « e  F r a n ­

c y  i ,  stoiacych  przeciw Sprzymierzonym,  ka* 
z s ł  ustąpić z K a t a l o n i i  będącemu w nić/  
w o j s k u .  Od w o y s k a  Mar sza łka  S o u l t a  
pobrał  także dobrych  ż o ł n i e r z y ,  a na miey? 
sce ich posłał  konsk rypcy oni s iów ; teraz za* 
biera t ak ż e  wszystk ich dobrych  żołoierzy  od 
w o y s k a  Mar sz a łka  ó u c h e t a ,  i w y s y ł a  ich 
po na y w i ęk s zć y  części  do L u g d u n u .  Przy? 
pominą n y  sobie w p r a w d z i e  ieszcze,  że N a s  
p u l e o n  winien b y ł  pod L i i t z e n  ca łą  k o ­
rzyść sw oią  o w y m  30,000 ż o ł n i e r z y ,  k t ó i z y  
z H i s z p a n i i  do S a x o n i i  p r z y b y l i ;  lecz 
bardzo  nieznacznem.  b y ł y  w o y s k o w e  skutki  
tego drogo okupionego  z w y c  ęz twa.  Tern 
muiey  więc  meża  w  obecnych stosónkach  
spodzićwać  się czegoś od wóys":  idącycl i  t, 
H i s z a n i i ,  ponieważ nie bedzie mógł  użyć 
ich dosyć wcześnie na tych punktach,  gdzie 
obecność ich iest potrzebną.  T y m ć z c s e m  nay* 
p i śrw s zy  skutek opuszczenia K a t a l o n i i  
iest ten, że R o u s s i l i o n  i L a n g u e d o c y a  
wystawioneroi  są na pierwsze napady  nasze. 
Wreszc ie don oszą  z V i c h ( w  K a t a l o n i i )  
pod d. 3, Lutego,  że Francuzi  cofa ią  się z 
D3y wi ęk sz ą  sk wapl i  w o ś u ą  do F r a n c y i .  
W o y s k a  nasze idą w t ropy  z a  nimi. Po  
twierdzach zo s ta wi ł  nieprzyiaciel  tak niezna* 
czne osady ,  iak g d y b y  ty lko  przeznaczone?
nii b y ł y  do strzeżenia m a g a z y n ó w  aż do 
naszego przybycia.*1

Dokończenie  {przerw ani/ w przeszłym  
N rze Gozety nusztfy) treści n o w e y  konstvtu* 
cyi  Hiszpnńskiey:

Co  się t yc ze  Następstwa  tronu i F a r r l i i  
Kr ó le ws kie y ,  pa ragraf  79 tak o pi ew a :  „ K r ó -  
„ lem Hiszpańskim iest D o n  F e r d y n a n d  
„ V I I .  z B u r b o n ó w ,  który  teraz panuie.*'  
K r ó l  iest letni,  maiąc 18 lat  skończonych* 
Nim doydzle  do tego wieku , rządzi  ustano4 
wioną  przez Stany  Rejencya.  P i e r w o r o d n y  
s y n  Króla iest Następcą tronu.  N a z w a ń /  
będzie Xięcicm A s t u r y i ;  ioni zaś sy no wi ® 
K r ó l e w s c y  z o w i ą  się Infantami.  Z g r o m a d ź ® '  
nie St a nó w,  naypierwsze  o db y w a i ą ce  się P° 
urodzeniu Xięcia A s t u r y i ,  uzna go u r o c z y  
ścię. S tany w y z n a c z ą  corocznie sum my P°" 
trzebne dla Kr ól a  i u tr z ym y w a ui a  DofflU 
Król ewskiego .

Do sp ra w o w a n i a  mteressów m i a n o w a ­
nych  będzie siedmiu Ministrów , czrl i  tll*c 
nazwanych  e x p e d y c y y o y c l i  ockretarzów Sta­
nu,  k tórym  powierzone będzie n a / w y ż s * e 
k i er ew a o .e  interessatr.ł W ł a d z y  wyrtonart4
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ezóy.  W sz yst k ie  r o z k a z y  K r ó l e w s k i e  przez 
iednego z ni cli podpisane by dź  musz^;  bez 
ich podpisu żadna  W ł a d z a  nie powinna b y d ź  
posłuszną.  Ci  Sekretarze Stanu 7.» w s z y- 
stkie przez n.ch podpisane roz ka z y  odpowie* 
dzialni są Stanom,  gdy  one ko ns tyt uc yę  lub 
Prawa nadwerążatą ,  a przytem nie może  im 
służyć za  w y m ó w k ę  , że K ról  tak rozkaza ł .  
W y d a tk i  każdego Sekretarza St a n u ,  co do 
leg® W y d z i a ł u ,  przez Sta ny  nznacz oae  
będą.

Król  ma ir.ieć przy bo ku  sw oi m  Radę 
Stanu, sk ładaiacą  się z 4 <> Cz ło n k ó w .  Mię- 
d ł > temi m aią *by dź  4 ,  ale nie w i ę c e y , sta* 
®u duchownego,  doznanćy  zasługi,  a między 
temi d w a y  B i sk u pi ,  oraz  4 ,  ale nie wię-  
cśy . z n a ko m it y ch  Gr and ów Hiszpańskich.  
Wszystkie  i Bne Cz ło nk i  maią  by dź  Osoby  
*Qakomite z umieiętności,  cnót  i zasług.  Przy-  
^aymnióy 12 ich * pochodzić  musi z K r a i ó w  
Amerykańskich- Stany  podaią 120 O s ó b ,  z 
których Król  40 R a d z c ó w  Stanu obiera.  Ra* 
da Stanu iest iedynym Poradnik iem Króla .  
Król  przepisuie iey p r a w i d ł a ,  k tórych  po* 
twierdzeoie Sta ny  sobie za ch o w u ią .  Stany  
wy znacza ją  pensyę  dla R a d zc ó w  Stanu.  Ż a ­
den Radzca nie może bydź  z ł o z o o y  z urzędu,  
dopÓki pr zyc zyń a  oddalenia iego przed nay* 
* > z s z y m  T r y b u n a ł e m  nie będzie u sp r a w ie ­
dliwiona.

P i ą t y  ty t u ł  o p i l w a  o S ą d o w n i e *
 ̂w i e. —  P ra w o  wy m ie rza ni a  iprawiedli*

^ości  w  Sprawach c y w i l n y c h  i kryminał*
fiych,  stosownie do ustaw  k r a i o w y c h ,  przy*
"aieży wyłącznie  W ła d z o m  s ą d ow ym .  Ant

lany ,  ani* Król  w  żad nym  przypadku nie 
m0gą s p ra w o w a ć  Urzędu sędz iowskiego,  ani 
spfaw toczących się przed siebie p o w o ł y w a ć ,  
&Q' Crtkazywać przywołania  na n o w o  spra* 

iuz osadzoney.  Porządku sąd ow ego  w 
przypadku odstąpić nie można.  Ża- 

e° Hiszpań nie może  b y d ź  sądzony od in- 
J\ego Sądu,  jak o ^ s w o t e y  prawoć.y W ł a d z y .  
«a| wszelkie s p r a w y ,  tak potoczne ,  iako  cy-  

‘ me i kryminalne dla wszy stk i ch  klass Hi* 
Sipanów ma b v d ź  iedna i taż  sama W ł a d z a  
Sa. ó o w a> Du ch o w n i  t y lk o  i W o y s k o w i  matą 
°!lec właśc iwe  Są dy .  Sędz iow ie  ustanowie-  
111 są dożyw otn ie ;  Wyrokietft  ty lko  s ą d o w y m  
®0g a. hydź  złożeni  z  urzędu;  za  wsze lk ie  
”*ykroczenia przec iw po rzą dk o wi  sądowemu 
ą oni osobiście odpowiedz ia lnymi .  Prze* 

* uPstwo i oszukaństwo Sędziego p o c i ą g n ą  
a sobą  publiczne oskarżenie. W sz ys t k ie  

B ^r°^'  w y d a w a n e  będą w imieniu Króla .  
% zic iedoo sta yna  księga praw d la  c a ł ś y

Hiszpanii .  W sz yst k i e  S ą d y  podległe s ą  ma y« 
w y ż s z e y  W ł a d z y  są d o w n i cz ey ,  &c.  & c .

S z ó s t y  ty tu ł  rosprawia  o w e w o ę *  
t r z n e y  A d m i i n i s t r a c y j  P r ó w i n c y i i  
M i a » t .  —  Adminis tracyą  tę  sprawuią  M a ­
gis traty  m ie ys co w e ł W ł a d z e  pr ow iuc yoi  
nalne.

S i ó d m y  t y t u ł  tycz'? się p o d a't k 6 w .  
S ta ny  uchwala ią  podatki  , rozc iąga jąc  one 
za r ów n o  na wszystk ich  H i s z p a n ó w ,  stosow-  
nie do ich maiątku.  W y ią te k  i uwolnienie  
od p o d a t k ó w  mieysca mieć nie mogą.  Sta-  
r y  co rok o zn acz a ją  ogół  po datków wed ług  
ogóln yc h  publ icznych potrzeb,  przez Ministra  
sk arbowego  ob ra ch o w a ć  i S taoóm p o d a w a ć  
się maiącycn.  G d y b y  S t a n y  u ch w a l i ł y  po* 
datek nadto u c i ą ż l iw y  lub szko dl iwy ,  zawas  
m w a n o  iest Kr ó lo wi  czynić  względem tego 
przełożenie S t a n ó m ,  i p o d a w a ć  inne środki .  
Wszystkie  dochudy  publiczne w p ł y w a i ą  do  

k&ss pr ow incyona lnych  do zarządzenia  n ie­
mi kassy g łów nć y .  Wszystk*e o p ła t y  dziei^ 
się na ro z k a z  K r ó l a  za  podpisem M m is tra  
skarbowego.  G ł ó w n a  Izba o b ra ch u n k o w a  
zozt iząsc  rachunki ,  &c .  & c .

O s  m y  t y t u ł  ros pr aw ia  o s i l e  w o y -  
s k o w ó y .  —  U t r z y m y w a n a  b y d z  ma s t a ła  
siła w o j s k o w a  lą d o w a  i morska .  L iczb a  
w,pytka lądowego i uzbraiac  się m aią cy cn  
okrę tów ,  co rok przez Stany  oznaczona bę-* 
dz.e.  Żaden Hiszpan n’ e m o ż e  bydź  wal* 
nym od s łużby  w o y s k o w e y ,  g d y  go p r a w o  
do niey po wo łme.  W  ka żdey  Prowincy i  u- 
t r z y m y w a o a  będzie Mi l icya  N a r o d o w a ,  któ­
ra wtenczas t y ' k o  czynić będzie s ł użb ę ,  g d y  
tego okoliczności  w y m a g a ć  b ę d ą ,  a  ktm* 
ra bez zezwolenia  St a nó w do s ł u ż b y  zewo^- 
trzney'  uży tą  b y d ź  nie może.

D z l  e w i ą t y  ty tu ł  t yc zó  się e d  u k a c y i  
p u b l i c  z n e y . —  W e  wszystkich  mieyscach < 
Monarchi i  H>szpańskiey maią b y d ź  założone 
Szkoły ,  w k ‘.órych  młodzież p r z y n a y m n i e y  w  
czytaniu,  pisaniu i r ac h u n k ac h ,  tudzież  uf 
prawidłach religił kato i .ckiey,  a  Lraz w o b o *  
wiankach ob ywate lsk ich  nauki nćbićra„ bę.  
dzie.  OprOcz tego, utworzone  będą w y ż s z e  
S z k o ły  i Uniwersytety  Nau ka  w e  wszystk ich 
Sz ko ła ch  ma b y d ź  (ednostąyna.  W  k a ż d y m  
z w y żs zy ch  Jnstytu iów dawan a  będzie nauka  
obiaśniaiąca konsty tuc yę  narodową.  St a ny  
kierować  będą tern ws/ystk ićm,  co  się śc ią­
ga do oświecenia publicznego.  K ażd y  H i ­
szpan ma wolność pisania i drukowania  my* 
śli swoich o przedmiotach pol i tycznych  bez  
pozwolenia, i  c e n z u r y ; a ie  p o d p a d a  wsze-

f
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Inko odpowiedz ia lnośc i  p r a w a m i  przepi- 
s a s c y .

D z i e s i ą t y  t y t u ł o p i ć w a  o u t r z y m y ­
w a n i u  k o n s t y  tu c y i .  —  W  każdem zgro 
madzeniu S t a n ó w ,  pierwsze posiedzenia mąią 
b y d ź  poświęcone na roztrząsanie'  zdarz yć  
się mogących  nadwereżeń konstytucyi  naro­
d o w c y ,  zaradzanie  onym,  i pociąganie wio* 
n y c h  do odpowiedz i .  K a ż d y  Hiszpan ma 
p r a w o  doniesienia Stanom lub Królowi  o 
nad werężeniu  konstytucy i .  K a ż d y  Urzędnik 
p r z y  rozpoczęciu urzędowania  swego  musi 
w y k o n a ć  przy s ię gę ,  że ko ns tyt uc yę  zacho­
w a ,  i Kró l ow i  wier oym  będzie.  Po  ośmio- 
letnićm trwaniu konstytucyi ,  iuź nie będzie 
można  niczego w niev odmienić.  A t  do te* 
go c z a s u , przy  zachowaniu  przepisanych 
śr o d k ó w ,  może w tednym lub drugim punkcie 
nastąpić odm 01 a.

Że  d uc h,  k t óry  Sta ny  podczas u łożenia 
n o w e y  konstytucy i  o ż y w i a ł ,  nie iest p o ­

ws zec hny m w H i s z p a n i i ,  o k a z a ł o  się nie­
dawno,  gdy  na posiedzeniu Stanó w rozbić* 
rano W y r o k  względem uroczystego przyiecia 
K r ó l a ,  a  oraz proiektowano Manifest  dla 
usp ra wie dl i wie a i a  Króla  i postępowania Sta- 
n ó w  podczas oddalenia się iego 2 Królestwa.  
Cz łonek  S t a nó w ,  Pan  R e y n a ,  powstał  b y ł  
i p o w i e d z i a ł :  „ G d y  Monarcha  nasz F e r d y ­
n a n d  urodzi ł  się, przyniósł  z sobą na świat  
p r a w o  nieograniczonćy  naczelney W ł a d z y  
nad Narodem H is  z p a n s k i  m.“  T u  pow* 
Stano wp ra wd zie  z krzykiem na niego i p r z y ­
w o ł a n o  go do p o r z ą d k u ,  lecz ón utrzymy* 
w a ł  p r a w a  swoie,  że według  zasad konsty* 
l uc y i  w o l n o ,  oraz  według  przekonania  swo-  
iego m ó w i ć  może,  i rz ek ł  d a l e y :  „ G d y  K a ­
r o l  IV .  z ł o ż y ł  kerooę,  n a by ł  F e r d y n a n d  
VI I .  p r a w a  b y d ź  Królem i Panem Ludu 
swoiego .  Skoro F e r d y n a n d  VII.  stanie w  
pośród Narodu Hiszpańskiego,  i powróc i  d la  
wstąpienia  na tron P r o d k ó w  s w oi ch ,  musi  
od t ćy  c h w i l i ,  w którey  wstąpi  w granice ,

mieć m os  w y k o n y w a n i a  Die02ranicr.or.ey 
W ł a d z y . “  —  T u  po w s ta ł  z po w o du  t ś r  mo* 
w y ,  niezgodoey wcale  z demapogicznemi 
zasadami  ko ns ty tu c y i ,  s traszny kr2yk , do 
którego t a k ż e ,  iak za czasów F r a n c u s k i c h  

r ew o lu cy y  nych zgromadzeń,  zn ayd uiący  *‘f  
na galeryacl i  s łuchacze należeli.  Po* moc­
nym wrzasku,  podczas którego Pan R e y " a 
z sali  wy tśo ź  musiał,  postanowiono miano* 
w a ć  W y d z i a ł ,  maiący  n a r a d z a ć  si\_ i zdadź 
sprawę z po w o du  wykroczenia  tego* Cz łonka  
Sta nó w —  Z wy darzeń  podobnego r o d z a i u  
można p o w z i ą ć  o p io i ię  o  n o w e y  konstytucyi  
H i s z p a ń s k i ć y .

W  ł  o  c  h  y.

Gazeta W i ć d e ń s k a  umieściła nastę’ 
puiący list z W e r o n y :

, ,Ze  wszystk ich stróo potwierdza  się t» 
we soł a  w i a d o m o ś ć ,  że Jego Ś w i ą t o b l i w o ś ć  

Papież  P i u s  Vir. przy jechał  do nieprzyi3' 
cielskich przedpocztów pod P a r m ą ,  i 
ztamtąd udał  się do w ó y s k  S p r z y m i e r z o n y c h -  

Przekonani  iesteśrny , że  cała E  u r o p a  
p r zy y m i e  wia dom ość  o tym C2ynie Boskić/  
Sprawiedliwości  z równemi  u c z u c i a m i , i 
w  d ao tm  Xięciu Kośc io ła  zad nsyć  u cz y 01®* 
n i u ,  iedną z  nay pew ni ey szy eh  wróżb  bliskiC' 
go pokoiu świata  spostrzeże.  Mnieysza  o p0' 
w o d y ,  które mogły skłonić prze ś la dow co ^ 
do puszczenia tey na y ko sz to wn iey sz ey  z d o b f  
c z y ;  dosyć dla nas, że  ̂ za pomocą  Nieba otf'  
zy s k a ł a  znowu wolność E u r o p y  jeden z 
nay bezpiecznieyszych  f i larów swoich .  Za®3' 
d a ,  że moc duchowna nie s t yk a  się z r.zC" 
czarni św iatowem i ,  i że z panowaniem świec' 
kićm nie iest z g o do ą ,  oaz aw sz e  obalony  *0' 
s ta ła . “

Apnd Bibliopolam Carolum Wild Łeopnli recenter prodiit et rrperitur pro * łl. V. V. jam 
Instructio. p/o C. U. Cammcrariis Sraniciahbus galicicnsibus, docroliś aulict*/a-mWIntoms î berniili- 

tnn, ac aliis Incubrationibus commei:t,Ua. Auctore Anionitr de Rosbierski G. R. A-.pelLińaa;.io Tribunalis Ga' 
liujtnsis Consiliario. Leopołi. 1814. J "

E x p e d itu r»  C . R F ori N o b. L e o p o l. Tarnotr. . S .a n isU o p c ł. et B u co y in en sii, em end i. CJłPidH 
tntic. ctise.Łis, hunc l.hrum  p ro  eodem  p rclio  procuraic non din .ciiltabnnl.
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